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Na sesji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

23 maj* pierwsza sesja Rady 
SAprysszeą knoŁyzmowala otr 
e*ty. Na początku plenarnego 

otóełaoo głosu de- 
j^ w —griTT1' do Sady Najwyi 
S T  sekreta,
rińtó odpowi«bMiD«mi J e r 
not^yem ago .Roctai M ir r  
v  Borowskiemu. P o to S t t  !lg| a
Oknsścy aprobują dążenie l »w y  

„fcnńrl i  gotowi są udzielić 
m  pomocy materialnej. Podzię*

1 od za gotowość do pncyję-
dB ze strefy czemobytekie>j dzie­
ci aa ferie letnie.

Sa irpi*inrt w a e ę  deputowa_
*  pcMięcSS projektowi m i- 
« j r  Kadr SaiwTósKj „O  pna- 

agu ów między R«ptt- 
Litsodcą 1 Związkiem 

<381“. której omówione Toapo- 
3 * 0* na poprzednim pometfae-

So dyskami pnEprowadzzmo
I tauwnie imieme. Pod|Qb> 
•daralę.

Na paoedrenK omówiono i 
■ rW ricBc Oświańaetie R^dy 
lls js j i  ni] do narodów świata 
o ekoDonuanej Re.

LMeetiiei.
Posiedzenie plenarne 24 maja 

a^aił rjKtłgłfa przewodniczącego 
lady Najwyższej Broausiowas

Omówiono projckl uchwały Ba­
dy Najwyższej o  zastosowaniu 
drogiego punktu artykułu 18 us­

tawy o  podstawach samorządu te­
renowego. Projekt przedstawił 
deputowany Alfonsas Zalys.

Następnie dyskutowano pro­
jekt uchwały o zapewnieniu och­
rony porządku publicznego w 
miastach Republiki.

Na posiedzeniu wysłuchano o- 
dezwy byłego ministra spraw za­
granicznych Republiki Litewskiej 
Juozasa Urhszysa do wszystkich 
ludzi  LitWy.

Na posiedzeniu popołudniowym 
omawiano projekt uchwały Rady 
Najwyższej w  sprawie uchwały 
Sałecznickiej Rady Rejonowej 
z  15 maja 1990 r. Zeno- 
nas Jnknewiczius poinformo­
wał o  uchwale Solecznickiej Ra­
dy Rejonowej, że na terytorium 
rejonu powinny działać konsty­
tucje ZSRR i  Litewskiej SRR, że 
oficjalna nazwa rejonu brzmi — 
Polski Rejon Narodowościowo - 
Terytorialny. Ta uchwała brutal­
nie narusza Tymczasową Ustawę 
Zasadniczą Republiki. W  związ­
ku z  tym naruszeniem Rada Naj­
wyższa otrzymała wniosek proku­
ratora Republiki. Dlatego propo­
nuje się odwołać uchwałę.

W  dyskusji nad projektem u- 
chwały głos zabrało szereg de­
putowanych. Głos zabrał również 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Wytantas Landsbergis.

Zaproponował on redakcyjne 
zmiany projektu. Uchwałę odwo­
łano. (ELTA)

Spotkanie z M. Gorbaczowem
*  43 MINUTY ROZMOWY W  KREMLU. *  GORBACZOW: 

NIE ODWOŁAĆ, LECZ ZAWIESIĆ AKT Z  11 MARCA *  UCH­
WAŁA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ NIE ZA-
DOWALA GORBACZOWA 
NIEŁATWE ROZMOWY.
23 maja prawie o północy do 

foedatarwinela Republiki Litew­
skiej w Moskwie E. Rirrkauskasa 
ssdzwoorf M. Gorbaczow i powla- 
domll, że Tinró s^fitap się na 
naow ę.

Dziś o godzinie 10 w Kremlu 
wpiwręło cię kolejne posiedze­
nie sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
aa które przybyli M. Gorbaczow, 
cztookowie Rady Prezydenckiej 
ZSRR, prawie cały rząd. Po za­
kończeniu posiedzenia porannego 
M- Gorbaczow zaprosił do gabi­
netu Egfdljusa Btczkauskaaa 1 
ofesaiych na sesji Waidotasa An- 
♦anairtsa. Romasa Gudailisa. Nl- 
fcołsja Mledwiediewa. Rozmowa 
"mpoa&t *ię o  godzinie 14 mi' 

7 zakończyła się o 14.50.
M. Gorbaczow powiedział, że 

w fasadzie nie sprzeciwia się 
Litwy z ZSRR. Ro- 

* M a  wasze pragnienia, stwier­
dził oa, działacie godnie, otwa*- 

I konsekwentne. Do tego są 
rozmowy. Przy tym 

^Mydeat ZSRR wysunął ten sam 
•airaaił. zawiesić Akt z 11 mar-
*  !  podkreślił; nie odwołać. 
*•<* właanłe zawiesić chociażby
*  Kfkowań Jeżeli zosta- 

^  uataona, to jest gotów
nonowy bezzwłocznie.

*  wypadku Gorbaczow o- 
a_afta tylko zdjąć blokadę

*  OBIE STRONY CZEKAJĄ

• fowiadział

na okres rozmów niektórych 
Hrtahłft i decyzji, wynikających 
z Aktu 11 marca, którą E. Blcz- 
ic îmifatt wręczył podczas rozmo­
wy M. Gorbaczowowi, nie zado­
wala go.

Do rozmów i wystąpienia Lit­
wy z ZSRR, zdaniem M. Gorba­
czowa, potrzeba byłoby kilku lat 
Wszystkie sprawy zastałyby 
mówione podczas rokowań. Na­
leży omówić wiele problemów 
politycznych, gospodarczych, 
wojskowych, socjalnych, humani­
tarny ch.

Obte strony zgodziły się, 
rozmowy; gdyby się rozpoczęły, 
zapewne nie byłyby łatwe. Prze­
de wszystkim wspomniano o nie­
bezpieczeństwie, że w takim 
zie na Litwie wznowione zosta­
łoby działanie Konstytucji ZSRR 
i innych radzieckich mechaniz­
mów prawnych, M. Gorbaczow 
zapewnił, że sformułowanie 
wiercenie Aktu z 11 marcau jestl 
dość elastyczne.

Podczas rozmowy rozpatrywl 
no Interesy osób rosyjskiej 1 iJ 
nych -narodowości, mieszkają] 
cych na Litwie. M. Gorbaczow] 
życzył, aby do tych interesów 
stosunkowano się tolerancyjnie] 
aby wszystkie sprawy rozstrzyj 
gano w drodze zgody.^H 

— i Niestety, nie nastąpiło zbliżę*

v & \

też podjąćkroki| 
ki K 2 " * 0 °dbudowy gospoda r-

r * ? '
* e*M ł) przez Radę 
Rapubhkl Litewskiej 

w sprawia zawieszenia

sankcje eko- nic poglądów, jakiego oczekiwa-
przyjęciu uchwały naszej 

Rady Najwyższej-
B. BUCZELIS, 

kor. spec. ELTA 
Moskwa, Kreml,
24 maja 1990 l

W E Z W A N I E
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

DO NARODÓW ŚWIATA

O blokadzie 
Republiki

Z przywróceniem państwowoś­
c i Republiki Litewskiej Związek 
SRR, mając na względzie cele.po­
lityczne, realizuje od 16 kwiet­
nia 1990 roku blokadę ekonomi­
czną w  postaci izolacji od świa­
ta, zakazu dostaw i  kontaktów 
handlowych, zrujnowania systemu 
energetycznego, blokowania dzia­
łalności kolei, portu i banków, 
wycofania funduszów, ostrego o- 
graniczenia komunikacji przez 
granice państwowe i komunika­
cji międzynarodowych. Podobne 
kroki realizowane z użyciem sił 
Żbrojnych powodują podważenie 
gwarancji socjalnych realizacji 
praw i słusznych interesów oby­
wateli, zniszczenie ekonomiki Re­
publiki Litewskiej, masowe bezro­
bocie.

Powstaje realne niebezpieczeń­
stwo dla egzystencji mieszkańców 
Republiki Litewskiej. Nad Litwą 
zawisła groźba epidemii, epizoo­
tii i ' katastrofy ekologicznej. 
Wkrótce Litwa stanie się krajem 
powszechnej klęski

Dokonywaną przez Związek 
SRR, blokadę gospodarczą należy 
uwaiąć za agresję ekonomiczną 

Przewodniczący Rady

Wilno, 23 maja 1990 r.

gospodarczej 
Litewskiej
prowadzącą do określonych sku­
tków prawnych, równie jak 
wszelka inna forma agresji Dzia­
łania Związku SRR sprzeczne są 
z artykułem 32 Karty Ekonomi­
cznych Praw i Obowiązków 
Państw, podjętej 12 grudnia 1974 
rdku przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ. Głosi ona, że „żadne pań 
stwo nie może stosować lub po­
pierać zastosowania w  stosunku 
do innego państwa kroków eko 
nomicznych, politycznych lub ja­
kichkolwiek innych o charakterze 
przemocy celem podporządkow a 
nia sobie relizacji jego suweren 
nych praw, a także z innymi ak 
tami prawa międzynarodowego.

Rada Najwyższa Republiki l i ­
tewskiej informując narody świa­
ta o dokonywanej przez Związek 
SRR agresji gospodarczej zwra­
ca się z prośbą, aby wszelkimi 
możliwymi środkami wywierały 
one wpływ międzynarodowy na 
Związek SRR -r3|członka ONZ 
celem zaprzestania z  jego strony 
antyhumanitarnych, sprzecznych 
z normami międzynarodowymi 
działań przeciwko ludności Re­
publiki litewskiej.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Komunikat Rządu Litewskiego
O SYTUACJI GOSPODARCZEJ W  REPUBLICE. CZWARTEK, 
M AJA 1990 R-

W  ciągu minlonęj doby gos­
podarka Litwy funkcjonowała, 
wykorzystując ostatnie resztki 
R|'łwa i zasobów energetycz­
nych. Ignalińska Siłownia Ato­
mowa jeszcze nie produkuje e- 
nergii elektrycznej, natomiast

PALIWA W  LITEWSKIEJ 
ELEKTROWNI OKRĘGOWEJ 

WYSTARCZY N A  DOBĘ.

Na posiedzeniu Rządu Litew­
skiego, jakie się odbyło dziś. wy­
słuchano informacji komiaji rzą­
dowej ds. regulowania sytuacji 
gospodarczej 1 postanowiono: je­
żeli w najbliższych dniach sy­
tuacja nie ulegnie zmianie, za­
trzymać przedsiębiorstwa przemy­
słowe, z wyjątkiem przemysłu 
spożywczego. Po to, aby zapew­
nić dłużej dostawy energii ciepl­
nej przemysłowi spożywczemu, 
oraz do Innych najniezbędniej­
szych potrzeb ludzi, wiele kotło­
wni, działających na mazueie, nie 
będzie dostarczało energii ciepl­
nej innym przedsiębiorstwom 
przemysłowym Kotłownie zasilk- 
ne gazem będą dostarczały ener­
gię, jak dotychczas. W e wszyst­

kie rodzaje energii będą zaopa­
trywane tylko te przedsiębiorst­
wa, które będą dawały energety 
kom paliwo na własne potrzeby.

W  warunkach braku paliwa 
dla kotłowni trzeba czasowo

PRZERWAĆ DOSTAWY GO­
RĄCEJ WODY DLA LUDNOSCL

Samorządom polecono, aby we 
spół z sieciami cieplnymi zapew 
niły odpowiednie zaopatrzenie 
szpitali, placówek przedszkolnych, 
przedsiębiorstw żywienia zbioro­
wego w gorącą wodę.

Gospodarka Iitwy w warunkach 
’ blokady funkcjonuje już -prze 
szło miesiąc. Rząd nadal zapew 
nia zaspokajanie naj niezbędni ej 
szych potrzeb ludzi.

PODJĘTO KROKI DLA ZŁA 
GODZENIA SOCJALNYCH SKU 
TKÓW WYMUSZONEGO BEZ­
ROBOCIA: uchwałą rządu przedJ 
slębiorstwom l organizacjom po­
zwolono płacić niezatrudnionym 
w sposób wymuszony pracowni 
kom do trzech miesięcy co naj-i 
mniej dwie trzecie taryfowych 
poborów, a po upływie tego ter­
minu — udzielać na ten sam ok­
res bezpłatnego urlopu.

Departament Statystyki inform uje
Według danych Departamentu 

Statystyki Litwy, 23 maja w 
wyniku braku zasobów paliwowo- 
energetycznych 1 materiałowych 
w przemyśle, budownictwie 1 
transporcie nie pracowało 11,6 
tyi. osób. Prócz tego, wcześniej 
niż przewidywał łiormonogram na

urlop poszło 12,2 tys. osób. Na 
podstawowych pracach w przed­
siębiorstwach rolnych nie praco­
wało 8.2 tys. traktorzystów, kie­
rowców samochodów ciężarowych 
i innych mech ani zatorów.

(ELTA)

NA KONGRES 
DO BERLINA 

ZACHODNIEGO

WILNO. 24 maja premier Re­
publiki Litewskiej Kazimiera 
Prunakiene udała się do Moskwy. 
Następnego dnia odleci ona stąd 
do Berlina Zachodniego, gdzie 
weźmie udział w Kongresie Ka­
tolickim, który przeprowadzają 
Niemcy Zachodnie. Na kongres 
zaproszono przywódców krajów 
katolickich. Kazimiera Prunakiene 
jako premier Litwy będzie repre­
zentowała Republikę Litewską.

Przed wyjazdem Kazimiera 
Prunskiene powiedziała korespon­
dentowi ELTA, że w sobotę za­
mierza uczestniczyć w  semina­
rium, na którym spodziewa się 
spotkać z kierownikami RFN, 
Luksemburgu, Holandii, Polski, 
Czech i Słowacji, innych państw 
i rządów, omówić z niektórymi z 
nich sytuację Litwy w kontekś­
cie międzynarodowym po ogło­
szeniu uchwały Rady Najwyż­
szej Litwy w sprawie rozmów z 
ZSRR. Na seminarium K. Prun­
skiene wygłosi również referat 
„Przyszłość Litwy wśród państw 
europejskich".

W  poniedziałek premier Litwy 
zamierza spotkać się z  przedsta­
wicielami rządu Badenii - Wir­
tembergii, z bankierami, naradzić 
się w sprawie praktycznego pro­
gramu dla Litwy.

D LA KOGO JEST TO 
KORZYSTNE?

24 maja odbyła się sesja Rady 
Deputowanych Ludowych Wileń- 
akiego Samorządu Rejonowego, 
która omówiła sytuację społecz­
no - polityczną w  rejonie W 
swym referacie przewodniczący 
Rady, deputowany ludowy ZSRR 
Anicet Brodawski, podobnie {ak 
i większość przenwWrijąoych de­
putowanych opowiedział się prze­
ciwko Aktowi odrodzenia niepod­
ległości Republiki Litewskiej, n- 
ważając go za bezprawny. Ucze­
stnicy sesji poza małymi wyją­
tkami utrzymywali, że akty, pod­
jęte przez parlament 1 rząd Lit­
wy, naruszają prawa człowieka w 
rejonie, ignorują Interesy mniej­
szości narodowych w kwestiach 
ekonomicznych, a także w toku 
wprowadzenia państwowego Ję­
zyka litewskiego, opracowania 
reorganizacji administracyjno - 
terytorialnej. Szereg deputowa­
nych zgłosiło kwestię o wotum 
nieufności dla parlamentu i rzą­
du litewskiego.

W  rezolucji Sesji odnotowuje 
się. że wyjście Litewskiej SRR z 
ZSRR może być rozstrzygnięte 
tylko w drodze referendum. 
Potwierdzono uchwałę rejonowej 
Rady Deputowanych Ludowych z 
15 września 1989 r„ proklamują­
cą terytorium rejonu wileńskie­
go polskim terytorium narodo­
wym w składzie Litwy. W  uch­
wale Rady mówi «ię również, że 
V  granicach Wileńszczyzny, gdzie 
żyją przeważnie Polacy l Rosja­
nie, musi być utworzono osob­
na jednostka administracyjno - 
terytorialna o samodzielnym sta­
tusie. Te postulaty powtórzono 
w odezwie sesji do Rady Naj­
wyższej Litwy 1 prezydenta ZSRR 
M. Gorbaczowa.

Sekretarz Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Liudwikas Sa- 
butis:

— Sesja z uwzględnieniem li­
czby jej uczestników była pra­
womocna. I to jej sprawa — po­
dejmować te lub inne uchwały. 
W  danym wypadku zamierzano 
dopiąć tego. aby na tym teryto­
rium działała była Konstytucja 
Litewskiej SRR, inne wcześniej 
podjęte lokalne uchwały. Jeżeli 
patrzeć na to z dzisiejszego sta­
nowiska naszej państwowości, to 
wspomniane uchwały sesji rejo­
nowej wyraźnie są sprzeczne z 
obecną Ustawą Zasadniczą Repu* 
bliki Litewskiej. Powinniśmy szu­
kać sposobów możliwego do 
przyjęcia dla wszystkich rozwią­
zania tych spraw. Jeżeli spojrzeć 
na ten problem formalnie, to 
podjęta uchwała jest bezprawna. 
Ale często trzeba wiele rzeczy 
przewartościować i szukać no­
wych rozwiązań. Nie wątpię, że 
też je znajdziemy.



Co się dzieje w Solecznikach?
27 kwietnia br, Badi Samorządu rejonu solscznlcklego po% 

tanowlla, Iż nadal jeat aktualna 1 prawomocna uchwala byłych de­
putowanych k dnia 6 wrzetala ubiegłego roku proklamuj** 
reloo solecznlckl Polskim I płejonem —  Terytorlalno-Narodowoi- 
dowym z samorządem /w składzie jUtewskiej SWL 7mA W  maja 
hr soleczniccY deputowani uchwalili, te „wyrażając wolę ab*r 
1 ufnej w lęknoid wy*orc*w —  m lM lw Soiw  r jjon « £ £ £ £ ;  
klem póslimwlaj!!, B O* twytMttm dtlrf* K omW « 1 »
Z«RR oraz Konstytucja Litewskiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej". Właśnie to posłużyło za temat rozmowy z przewod­
niczącym Rady Samorządu rejonu ^olocznlcklego, drugim setae* 
tarzem komitetu rejonowego OTL (KPZR) Czesławem WYSOC­
KIM.

—  Idąc na spotkanie byłam 
przekonana, te zastanę Pana me 
w komitecie rejonowym partii, 
jak poprzednio, |ea w  Badzie 
Samorządu. Przede* partia w 
Republice pi zestala mleć mono­
pol na władzy przekazuje go ra­
dom. Czy udzielenie priorytetu 
stanowisku partyjnemu nie Jeat 
powrotem do okresu stagnacji?

   Owszem, jestem nieetato-
wym przewodniczącym Rady 
Samorządu. Analogicznych
przykładów Jest mało w Repub­
lice. Mój zastępca Adam Mon­
kiewicz pracuje w  samorządzie 
na etacie. Pozostałam na stano­
wisku partyjnym, chociaż na­
wiasem mówiąc, mojja gafa tu­
taj jest mniejsza. Uważam, te 
dziś prowadzić pracą partyjną 
jest trudniej niż pracować w 
radach. Komuniści rejonu zajęli 
słuszne stanowisko w stosunku 
do zmian w  Republice, dlatego 
łodzie ich popierają. Świadczy 
o tym skład rady rejonowej. 45 
osób —  to komuniści KPL 
(KPZR), tyfto dwaj są be^ar- 
tyjni.

—i, A  więc czy nie będite
cuowu W rejonie sołecznlckim 
dyktatury partllł 
JM  JeśK ludzie wybrali, więc 

ci komuniści mają w  rąjonie 
autorytet. Przecież wybory od­
bywały się w  sposób demokra­
tyczny. W  niektórych dzielni­
cach ry^ahsowało nawet po 5 
kandydatów, w  tym od ZPL, Se* 
judisu. KPL.

Rejonowy Komitet Partii i Ra. 
da będą dbać o  socjalną spra­
wiedliwość, dokładać wysiłków, 
by wydżwignąć rejon z  ekonomi­
cznego impasu, aby uznano go 
za Polaki Rejon Terytariałno-
Narodowośdowy.

—  Minęło ponad pół roku od 
września ub. r ,  kiedy proklamo­
wano Solecznlckl Polski Rejon 
Terytoriałno-Narodowośdowy % 
samorządem w  składzie Litews­
kiej SRR, czyH, Jak potocznie 
mówiono, ^autonomię". Co kon­
kretnego (zrobiono za ten okres 
iBa mieszkających tu Polaków?

—  Zwiększyła się Sość pols­
kich praedsnkoii (z 3 do 24), a 
także pierwszych polskich klas 
w szkołach. Ubiegamy się o  w  
twoazarrie wyższej uczelni, któ­
ra kształciłaby w  języku pols­
kim kadrę dla WUetazczyany. 
Staramy się, aby w  regonie 
kierownicze stanowiska były 
obsadzane przez rdzennych 
mieszkańców —  PoWców. Os­
tatnio nasza Rada Samorządu 
wystosowała oświadczenie do 
Rady Najwyższa^ Republiki l i ­
tewskiej w  związku z  planowa­
nymi zmianami podziału admi­
nistracyjno - terytorialnego, w 
którym się proponuje uwzględ­
niać w  tej kwestii nianie 
mieszkańców.

—  A le  w  Wilnie, chociaż nie 
ogłosi cno ..autonomii” , liczba 
polskich grup w  przedszkolach, 
a także polskich klas znacznie 
wzrosła. A  co do kadry ^  to I 
w  tamtych czasach chyba ssoż-

W Wileńskim Zarządzie Miejskim ZPL

Siedziba
na

Zawalnej
Na zdjęciu tym 

utrwalona została 
siedziba Wileńskie­
go Zarządu Miejs­
kiego Związku Po­
laków na Litwie.
Mieści się ona przy 
uL Pylimo (Zawał- 
na) 45/2. Całe pię­
tro tej rogowej ka­
mieniczki (200 m 
kw.) zostało oddane 
do dyspozycji ZM 
ZPL Niestety, stan 
pomieszczeń ze 
względów zrozumiały ch ^  znaj­
dowały się tu poprzednio młesz- - 
fciini* tzw. komunalne —  nie na­
daje się do użytku, zwłaszcza dla 
Instytucji o  charakterze publicz­
nym. Niezbędny jest więc grun­
towny remont i  ma się rozumieć 
fundusze. Część ich ZM  ZPL już 
Zgromadził poprzez rozprowadze­
nie tzw. ,.cegiełek" wartości po 
10 rubli.

Każdy, kio chce przyczynić s»ę 
do odremontowania przydzielo­
nej siedziby Zarządu Miejskie­
go ZPL może nabyć „cegiełkę". 
W  tym cełu należy się zwracać 
do skaitnika ZM  ZPL pana Sta­
nisława Walukiewicza (teL 46- 
46-49. po godzinach pracy), e- 
wentuałnie do sekretarza ZM 
ZPL pani Janiny Gieczewskiej 
(teL 77-59-06). Tylko w  ten spo­
sób można będzie pomóc i 
doprowadzić do należytego 
<tanu lokał, który w przyszłoś­
ci powinien stać się miejscem, 
gdzie wilnianie i  nasi goście bę­
dą mogH się spotkać, przepro­

wadzić różnorodne imprezy, sko­
rzystać z  biblioteki, jaką ZM 
ZPL posiada dzięki pomocy 
przyjaciół z  Polski.

ZM  ZPL Uczy w tej kwestii 
na wsparcie i  wyrozumiałość Po. 
laków. Oczekiwane są tak*P inne 
propozycje pomocy finansowej, 
a  także udziału w  pracach re­
montowych lub porządkowych. 
Propozycje można składać także 
listownie. Podajemy adres: 232001 
Wilno, uL Pylimo 45/2—802, ZM 
ZPL.

Zdajemy sobie jednak sprawę, 
że wszystkie powyższe działania 
będą skuteczne pod warunkiem 
wydatnego wsparcia przez nowe 
władze miejskie.

Inf. wł.

N A  ZDJĘCIU: piętro rogowej 
kamieniczki przy uL Zawalnej 
45/2 przekazane do dyspozycji 
Wileńskiego Zarządu Miejskie­
go ZPL.

Fot, M . Rebl

na było dobierać na klerowąlcze 
stanowiska Polaków. Zresztą Pan 
Jako sekretarz rejonowego komi­
tetu partii by! osobiście odpowie­
dzialny za ten odcinek pracy. 
Dziś natomiast kierując się zasa­
dami demokracji decydują ludzie. 
Wymownie świadczą o tym wy­
niki wyborów do samorządu. 
Chyba się me omylę, jeŚU po­
wiem, że Jednym z najaktualniej­
szych problemów rejonu Jest je­
go zrusyfikowanie. Czy się pla­
nuje zebrania, biurowość prowa­
dzić w  lęzyku polskim? Zauważy­
łam, że brakuje napisów, szyldów 
W Języku polskim.

—  Dótąd zebrania, sesje odby­
wały się u nas w  języku rosyj­
skim. Ostatnio każdy mówi, jak 
potrafi: po polsku, rosyjsku czy 
litewsku. Jeśli chodzi o  biuro­
wość, to sprawę komplikuje brak 
polskich maszynek 'd o  pisania. 
Pani chyba zauważyła, że w  re­
jonowym komitecie partii napisy 
są sporządzone w  trzech języ­
kach.' Jeżeli zaś chodzi o nazwy 
ulic, osiedli, to drogowcy zama­
wiają je  tylko w  języku litew­
skim.

—  A le  chyba rejonowi drogo­
wcy podporządkowują się samo­
rządowi? Wreszcie, czy nie moż­
na wykonać tego własnymi siła­
mi?

—- Owszem, jeszcze dalece nie 
wszystko zrobiliśmy. Planujemy 
samodzielnie sporządzić szyldy, 
nadpisy w  trzech językach,

—  Jak się układa współpraca 
Rady Samorządu z rejonowym 
oddziałem ZPL-u, który powołany

Jest również bronić intntaaów 
Polaków?

■— Republikańskie kierownict­
wo ZPL-u z J. Sienkiewiczem na 
czele popiera wyjście Litwy ze 
składu Związku Radzieckiego. 
Niektórzy przedstawiciele nasze­
go rejonowego oddziału również 
tym się kierują. Poszczególni 
członkowie rejonowsgo ZPL-u. 
przeważnie nauczyciele, opuścili 
partię. Natomiast zwykli kołchoź­
nicy, robotnicy popierają postu­
laty komitetu rejonowego partu. 
Rady Samorządu, które zmierza­
ją ku samodzielności Litwy, w 
składzie ZSRR. To jest podstawo­
wa nasza rozbieżność z  ZPL-em. 
W  innych płaszczyznach współ­
działamy. Uważam, że musimy 
myśleć przede wszystkim o  tym. 
co nas łączy, a nie dzieli.

—■ Dlaczego deputowani posta­
nowili kierować się na terytoriom 
rejonu Konstytucją ZSRR i  Lite­
wskiej SRR? Czy uważają, te 
wówczas ludziom będzie lepiej 
się tyło?

—  Platforma KC KPZR w  kwe­
stii narodowościowej przewiduje 
tworzenie narodowościowo - te­
rytorialnych apilinek, rejonów, 
co i zrobiliśmy. Zwracaliśmy się 
w tej sprawie do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, Jednak

naszą dervzją lH Iw g jM
slttśmy władze repufctla^^W | 
pomogły założyć <rT^er- i ^ S B
k*rt*ł'-ąrą W Języka f t g g S M  
Odeszliśmy t  nlrrym 
żs odłączenia «ty od 
nam nie da

— Dztt w  repsMiaą j§ 
Wlie*aKzy*als « g n i i a S ^ H  
•emorząd terenowy, *
go rasasck motam by  
wiązać akioaifie jw o M a> i!3 fl|  
*rt*a**dtfego. Czy j £  
przewodniczący Rady 
ma, obrazowo s ś m k ^ ^ H  
ręce? /

— Sraoratf d*J. p o a - J B
l«nu tylko W 'r
w«eh. Hmumum, lutu j S a J H  
o zalotenle wyiraej t f g K W  
bai drey2)l reputjUH^ŚsSSi 
Ponadto wtadze 
a*J« prawo * • * _
«y ch  |   ,

. T . Po,wl̂ * t ł. «• rata i
chciałby do tam , a3L_ 

BlaloruL-
Nieprawda. JaJrl 

cbcefhy należeć do 
T  1)0 fotorart- To m M w H  
dam, że w  toku wisi* 
nikt •!». nie d < t M  j g S g  
55“  n*lHmt rejon — - J W  
Dlatego działa) n a k | ^ ^ 9  
W  o to u o y d l o l a i i k i f a T I

—  D iK ta H  za - 3  n

Ja/lwi,, w e l a w S ?
kor. „Kuriera

A  Jednak ntulnją mole iM m  wątpMwo4d JeŚU 
terno wytaze] uczelni, zaznaczy te |— —— — t 1— -Tl-tW, fają] 
dli WlleARiczymy zajmuje tfę rtwńtet ZPL BozwlącMa 
■Ul nie zalety od lego, Jak «<; b^drl. nazywać re j* . 
wyotoałam aoble, jak note latnlet w ikladzie ław r n j ł i j  
nie reapektnje nataw Republiki_

Czy nie mylicie się, nauczyciele?
Korespondent TASS poinformo­

wał z Wilna, te odbyło się zebra­
nie przedstawicieli nauczycieli 
szkół rosyjskich i polskich, w 
którego rezolucji wyrażono wo­
tum nieufności politycznej Ra­
dzie Najwyższej i rządowi Repu­
bliki. Motywy: sytuacja społecz­
no * polityczna negatywnie wpły­
wa na rozwój rosyjskich i pol­
skich szkół ogólnokształcących. 
Zmieniono plany nauki, zreduko­
wano, na przykład, wykładanie 
historii ZSRR, o  30 proc. zmniej­
szyły się asygnowania państwo­
we na utrzymanie szkół oraz ich 
bazę materialno • techniczną. Dla 
nauczycieli jest nie do przyjęcia 
wyzwanie do depolityzacji szko­
ły. Zdaniem współprzewodniczą­
cego obywatelskiego komitetu 
szkół Wilna, który rozmawiał z  
korespondentem TASS, A. Kuk­
lińskim, koncepcja szkoły lite­
wskiej opracowana została z  uw­
zględnieniem historii, kultury, o- 
by czaj ów  i  tradycji tylko rdzen­
nej ludności, ale wcale nie do­
tyczy przedstawicieli innych na­
rodowości, zamieszkałych na Lit­
wie. Jeszcze jedno oskarżenie —  ̂
w  ministerstwie nie ma wydzia­
łu kierującego szkołami rosyjski­
mi i  polskimi. .

Korespondent ELTA Ryta Gru- 
madaite poprosiła o skomentowa­
nie rezolucji:

—  zastępcę ministra knltury i  
oświaty Aurlmasa JUOZAITISA:

Zredukowanie asygnowań z 
budżetu państwowego o 30 proc. 
związane jest z  ograniczeniem 
wydatków budżetowych w  warun­
kach blokady gospodarczej. To 
wszystko dotyczy wszystkich mi­

nisterstw 1 ma na celu finanso­
wanie wydatków pierwszej po­
trzeby. Wotum nieufności z po­
wodu blokady należy wyrażać nts 
rządowi naszej Republiki. Mu­
szę powiedzieć, że wydział mniej­
szości narodowych w  ministerst­
wie istnieje już 2 lana. Oczywiś­
cie, po wprowadzeniu kursu hi­
storii Litwy zmniejszyła się licz­
ba godzin dla wykładania historii 
ZSRR. Teraz materiały z tego 
przedmiotu przerabia się głównie 
w  kontekście historii powszech­
nej, przedstawia się stosunki 
między litewskim 1 innymi sąsie­
dnimi narodami, dotyczące ich 
wydarzenia historyczne. Czy mo­
żna to uważać za krzywdzące?

—  dyrektora generalnego de­
partamentu do spraw narodowoś­
ci przy rządzie Repulblki Litew­
skiej Halinę KOBECKAITE:

—  W  opublikowanym w  roku 
ubiegłym wydaniu „Szkoła litew­
ska", przygotowanym przez In­
stytut Naukowo - Badawczy Pe­
dagogiki, znajdziemy różne kon­
cepcje szkoły litewskiej. Wśród 
nich są kierunki i zasady przebu­
dowy polskich 1 rosyjskich szkół 
ogólnokształcących na Litwie. 
Muszę zauważyć, że w  roku bie­
żącym wzrosła liczba dzieci zwła­
szcza pierwszej klasy, które się 
uczą w  szkołach polskich. Dotych­
czas dwie trzecie uczęszczało do 
szkoły rosyjskiej. Departament 
zatroszczył się, aby dla absolwen­
tów szkół polskich i  rosyjskich 
przydzielono miejsca na wyż­
szych uczelniach. W  roku bieżą­
cym egzaminy wstępne będą oni 
mogli zdawać w  języku ojczy­
stym, N igdy na Litwie nie było

takiej liczby szkól różnytk 
dów, działają szkoły ntm* 
Białorusinów, Ukraińców, 2yd6v 
Karaimów, Tatarów, O n A i M  
roku bieżącym i września otvfeJ 
ra się ogólnokształcącą 
dowaką. Od przyszłego g 
szkolnego pizewhfcume f s
rodzenie szkoły o kierunku__
manlstycznym z rosyjskim 
kiem wykładowym — £ ~
sposób odrodzimy tradycje ___
nazjum imienia A . Puszkina, kiś- 
re działało przed wojną w 
nie.

—  dyrektora Wlleiaftgef MMy 
Średniej (polsko

Wacława HARANOV

—  Niektórym 
nie podoba się 
szkoły. Moim 
powinni pogłębiać 
wychowywać człowieka, 
tychczas przecież 
przekształcono w 
go Jakiekolwiek organizu je 
tworzy, głównym 
wobec nich jest to, abj Sie 
norować ogólnohadzkkh 
wychowania. Na przykład, 
szej szkole działają 
1 pionierska, I harcerka.

depoiiiyzaqe

OD REDAKCJI: W  ■  ■
powyższą notatką skn1 atlffwB» 
śmy słę z  kierownictwem 
sktch szkół irednlt*. Jak 
formowali nas dyrekkszy,; 
przedstawicieli pnisklrk szkii sls 
zaaprobował 1 n 
powyższej rezolucji 
tej imprezy A . I łiiU li^ l 
me potraffl s; 
z  przedstawicieli p*«takkk 
poparł tę resotacH*

SPORT
MięDZY NAMI PIŁKARZAMI

*  Przedwczoraj komitet wyko­
nawczy Federacji PUM Nożnej 
ZSRR zatwierdził HJstę 23 piłka­
rzy. którzy będą reprezentować 
Związek Radziecki na turnieju 
finałowym piłkarskich mistrzostw 
świata we Włoszech. Przedstawia 
się ona następująco: bramkarze 
.— R. Dasajew, W. Czanow. A. 
U warów; obrońcy — W. Blaaso- 
nar, A. Demjanienko. O.' Kuźnie, 
cow. A. Cwejba, W. Rac. W. Chi- 
di«tuiHn, S. OorhśomlcB, S. Po-, 
kin: pomocnicy i  napastnicy — 
I. Jaremczuk. G. Iitonrczenko, O. 
Frotasow, A  Zy^mantowtcz. W. 
Lartyj. A  Borodluk. S. Alejnlkow. 
A. Za warów, L SsaOimoiw, W. Bro- 
szln oraa L Dobrowolski.

Oficjalne zgłoszenie składu do 
FIFA musi wpłynąć do 26 maja. 
stąd trenerzy mayą leszcze moż­
liwość w wypadku kontuzji do­
konać zmian.

Reprezentacja udaje edę do 
Włoch 4 czerwca rejsem czarte­
rowym.
| *  Minionej środy . rozetkano 

ostatnie spotkanie europejskich 
puchatrów sezonu 89/90. W wiel­
kim finale natfbatrcfefctt prestiżo­
wego Pucharu Europy zmierzyły 
atę AC Milan t ^BenOoaw Uabo. 
na. Oba zespoły są dobrze zna­
ne sympatykom tntboiu, jako że 
Włosi do przedwcz oraj byiś tray- 
krotnym poaiadaoKanu tego tro- 
Teum, a  Portugalczycy sięgali po 
nie dwukrotnie.

Przedwcoorajssy pojedynek 
przyniósł sukces jedenastce AC 
Milan. Włosi wygrał* — 1:0 po 
strzale F. Rtjkaarda w 68 m£nu- 
d e  1 po r*s  catwarty wpisali się 
na listę zwycięzców. Warto za­
znaczyć. że ss*uka ta włęcel ra­
zy  udawfia się tyko su W a fln

mu „UTapM dosT (5
oraz madryckiemu J ta w a 1 ■
zwycięstw).

We Włoszech safsajngm KK 
ka radość, preocłaż ŚMjk g 1*  
sowi AC B&tan wtoalds B w  g  
raz pierwszy zresctą 
kach o  europejala 
agarnęły w  J e ó n n H I  
char Europy, i Puchar ■ ■  
ców Pucharów. 1 Puch» ■

i  Wcaccaj wilsAska 
w rozgrywkach I IV  
Litwy gń te  kolejne | 
wileńską JSaatesą^s

Mecz iifeośeiyl 
went Sswiesy* — * *  . 39 M B

f  Zespoły - uls—
(M u  we Wlossecfc
wnją snotkanle
karae Uingaaja
wać i wycli ską p y t W .  B

spotkaniach. Ba 
erett cni — Ł L



id droga powrotu
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1 4  (O le  c aide strony tą
podatnie,, jak i  w

J J H t o  DrtWBJ5' 
K ‘ , wkie mienkaBiec Sw ięd®
f~  Stonkunag gospodaruje

10 ha. Co prawda, ule not- 
■ iieisf go w  pełnym sen- 

5£ aa auesakańca miasta Uto- 
d ri się sa na, lam le i wywiał. 
Oycśsc —  rolnik z  dzie­
wa piaihrtftł jest człowiekiem 
— leiinmi i całe syci© praco- 
M l Ba nok Teraz j e *  na eme- 
tyf m  Syn caęsto przyj eacBał 

H  p  o$ca «k> wm Stanisławawa i

Gospodarstwo 

indywidualne
j  i *

l i

płfistoegt

jjpi dra-

pr
la ®ę

^ e n e  pod jego wpływem 
M ia o t S  wrócić na ziemię. 
Praktyczne gospodarują razon.
10 ha   k> niewiele. Ale jeże*
S jacjooaime je  wykorzystać, 
t »  pożytek ma i gospodarz, i 
I prtflt. Otrzymaną działkę 
iśiiam roślinsmi pastewnymi. 
jgjiai 8 krów. 20 świń. Nieba- 
vem wyrosną bekony, a mleko 
jm. sprzedają, około <0 litrów
4s*sbJ<l Gdy rwęoczaie się de­
j a  pastwiskowy, będzie go 
Bwaae więcej. Rimas Stanku- 
w  Boy, te tylko za sprzedaż 
ilr ia  otrzyma miesięcznie blis­
ko 1000 nśM. W  mieście nie 
■fyby takiego zarobku. No, a- 
^  i  pnoa. od rana do

wieczora.

—  Naturalnie, że własne go6- 
jffinjiinfffi ja t zapełnię co in­
nego, na praca w  kołchozie 
— mówi przewodniczący koł- 
• imryn Medard Jacewicz. —  
Człowiek ma inny stosunek dpi 
pracy. Jesteśmy zactowołeni z  
p tjiM B  w produkcji mleka. 
Ale Stankscai nie ma naśladow- 
dm.

Dlaczego? Mój poprzedni roz­
mówca Walerijus Nawicka* 
■nża, te od kiedy podjęto us­
tawę o gospodarstwie indywi­
dualnym, cwęjto Wystało się 
Hiw—iwmiw „Teraz otrzyma- 
my pod dostatkiem i mięsa, i 
dśeha. Przecież Litwa od naj­
dawniejszych czasów słynęła z 
płodów nioydi, a ć&topi wy- 
srtśnisił się swą pracowitością". 
OtBra jot, ale chętnych do 
samodzielnego gospodarowania 
sśHweht Mieszkańcy wsi mają 
teraz taną mentalność, inny sto- 
■M k do ziemi niż kiedyś, 
pued kolektywizacją. O , któ- 
rty nawet pracują w  gospodats- 
W g ze^Jotowym i orali współ- 
■  pole Jak własne, dawno 
Jsż odssriL Wyrosło nowe po­
kolenie. Praca Je ano, myśli i  
tyje .inaczej. Weźmy rodzinę % 
aeasego sowchozu. C3owa to~ 
dany, gwykle związany z me- 
fhsntncją do deszm przynosi 

' średtoo 300 rufafi miesięcznie. 
Zona też mrabia, chociaż mniej. 
Trzjcaają jedną kft> dwie kro­
wy, hodują buhajka, świnie, in- 
y  drtśsiiejsre zwierzęta. Ro- 

wystarcza pieniędzy. Pro- 
* * «y  są wlaane, świeże. Natu­

ralnie, ta wyaiini fizycznego 
wkładają więcej niż mieszkań­
cy Ale gospodaraasni w
tym sensie, w jakim to było 
dawniej, ich się nie naswie. 
Mechaniifttor idzie apaC spokoj­
nie. Niech kierownictwo głowi 
się, co robić jutro. Ma też in> 
kp. Gdy się oddzielisz, zacz­
niesz gospodarować samodziel­
nie  ̂ będzie ryzyko, oowu ha- 
nąj od wczesnego rana do póź­
nego wieasora, Sądnych urlo­
pów. A  tu jeszcze ciągłe prob­
lemy, gdzie dostać nawozy, no­
w y traktor, sprzedać produkcję 
S&Ł jtp. Trzeba też uwzględnić, 
śe ludność wiejska starzeje się, 
sił ubywa, a o  budowie miesz­
kań i  nsgospodarowań toczą się 
jedynie bezowocne rozmowy. 
Więc trudno o śmiałków.

Tśk sędzi wielu kierowników 
gospodarczych. Nie można ich 
określić optymistami. A le jest 
również inny pogląd. Prze wod­
uj czącego święciańskiego od-
dziaśu pracowników gospodar­
czych Wytautasa Gaidysa gnę­
bi myfil, że w  rejonie jest tyl­
ko 10 £ospodarzy indywidual­
nych.

—  Niebawem dojdzie jeszcze 
pięciu —  twierdzi. —  Kołcho­
zy  i  sowchozy tak czy inaczej 
nie mają perspektywy. Szcze­
gólnie te, które są zadłużone. 
Zakładanie wielkich fenn, kom­
pleksów nie sprawdziło się. Co 
innego fermerstwo. Byłem w
Szwecji, widziałem, jak tam
wszystko jest zorganizowane. 
Trzeba przejmować doświadcze­
nie. I  im prędzej, tym lepiej.

Słuchając Gaidysa, wspomnia­
łem wywiad ministra rolnictwa 
RepuHiki Wytautasa Knaszysa, 
opublikowany niedawno w  pra­
sie:

—  Naszym celem jest od­
rodzenie poczucia gospodarza 
na każdym odcinku pracy, na 
każdym stanowisku roboczym 
—  odpowiadał minister na pyta­
nia korespondenta. —  Chłopom 
indywidualnym, którzy pojawili 
się po przyjęciu niedoskonałej 
ustawy o  gospodarstwie chłop­
skim, staramy się pomagać w  
miarę możliwości. Spośród 4 ty­
sięcy traktorów, jakie spodzie­
wamy się otrzymać w  tym ro­
ku, tysiąc przydzielimy chło­
pom indywidualnym.

Słowa są dobre, zamiary zna­
komite. Jednakże słabo wspie­
ra się je  czynem. Z  tysiąca 
traktorów, o których mówił mi­
nister, do Swiędan dotarły za­
ledwie dwa. Teraz gdy rozpo­
częła się blokada, nikt nie wie, 
czy nadejdzie coś więcej. A  
tymczasem gospodarze indywi­
dualni, prócz uprawiania zbo­
ża, hodowli bydła biegają je­
szcze między wsią a bazą częś­
ci zamiennych do sprzętu tech­
nicznego. Wypraszają u maga­
zynierów nawozy, szukają we­
terynarzy. Wzięli na swe barki 
wszystko, a otrzymują ze wspól­
nego kotła, który w  katastrofal­
nym tempie pustoszeje. Oto Już 
zgrzytają łyżki po dnie.

Nikołaj NffiZAMOW, 
kor, „Kuriera Wileńkiego"

GDZIE SIĘ UCZYĆ?
TECHNIKA l  SZKOŁY ZAWÓD OWO-TECHNICZNB

W  ciągu półrocza nasz dzien­
nik zamieścił dosyć dużo mate­
riałów, w których szczegółowo 
zostały przedstawione zmiany 
zachodzące na wyższych uczel­
niach repubfiki, oraz manae des. 
tania się na studia absolwentów 
szkół polskich. Mniej pisaliśmy 
o  technikach i szkołach za wodo 
wo-technicznych.

Otóż, globalne asniany w przy­
gotowaniu kadr robotników | 
pracowników inżynieryjno-tech­
nicznych zostaną wprowadzone 
od I września 1991 roku. W  
tym roku zachowuje się jeszcze 
stary system. Chętni więc nau­
ki w dowolnej szkole powinni 
dożyć:

—  podanie na imię dyrektora,
—  świadectwo ukończenia 

szkoły dziewięcioletniej lub 
średniej (oryginał),

—  świadectwo zdrowia {lor* 
mularz nr 080 u),

—  wyciąg z książeczki pracy 
potwierdzony przez administra­
cję (przedstawia mający staż 
pracy),

—  4 zdjęcia (3z4 cm),
—  dowód oaobisty lub świa­

dectwo urodzenia.
Na . kierunki, na które obo­

wiązują egzaminy wstępne, ab­
solwenci będą musieli złożyć 
nie więcej aniżeli dwa egzami­
ny. Pierwszy —  pisemny z ję ­
zyka ojczystego {Polacy z ital­
skiego), po ukończeniu IX  klas 
—  streszczenie, po XII klasach 

wypracowanie. Drugi egza­
min ustny w  zależności od cha­
rakteru obranego zawodu — z 
języka ojczystego, matematyki, 
historii Litwy, biologii, chemii 
bądź geografii. Polacy, zgodnie 
z  życzeniem, zawczasu uprze­
dzając administrację szkoły eg­
zamin ustny też będą mogli 
składać w języku ojczystym.

W  roku bieżącym w celu lep­
szego zaopatrzenia Litwy połud­
niowo-wschodniej (rejonów wi­
leńskiego, soleczniokiego, troc­
kiego, szwencziońskiego, szyr- 
winćkiego, moleckiego, ignaliń- 
skiego i osiedla Snieczkus) w

specjalistów wyższej kwalifil- 
kacji pierazeństwa udziela się 
osobom, reflektującym na miej­
sca docelowe. Absolwent w 
podaniu powinien wskazać do 
jakiego rejonu pretenduje, co 
zobowiązuje po zakończeniu na­
uki do zatrudnienia się w tym 
rejonie. Ilu I jakich specjalis­
tów potrzebuje każdy z wyżej 
wymienionych rejonów można 
się dowiedzieć w rejonowym 
wydziale oświaty, bądź gabinecie 
poradnictwa zawodowego.

Wszystkie technika są także 
zobowiązane zapewnić uczniom 
Litwy Południowo-WschotaleJ 
naukę Języka ojczystego. Nato­
miast o grupy polskie «nfai» 
się ubiegać; gdy w  określonej 
szkole Jest dostateczna liczba o- 
sób zainteresowanych.

A  tymczasem grupy z  pols­
kim językiem wykładowym są 
w Wileńskiej Sdcołe Kultury 
(kierunek fcułturalno-aświatawy 
i  choreografii), Wileńskiej 
Szkole Pedagogicznej (kieru­
nek wychowania przedszkolne­
go), Wileńskiej Szkole Technicz­
nej (kierunek budowy obrabia­
rek i linii automatycznych), a 
Jafato w Dziewieniskiej Szkole 
Zawodowo-Technicznej (kierunek 
traktorzysty-maszynisły), W i­
leńskim Sowchozie-Technikum 
na którego bazie w  przyszłości 
plamce się utworzyć polskie 
college rolnicze, dające niepeł­
ne wykształcenie wyższe (kie­
runek agronomiczny, zootech­
niczny .1 techniczno -mechanicz­
ny).

Bardziej dokładną informac­
ję o wszystkich technikach i 
szkołach zawodowych Litwy, o  
trybie wstępowania na określo­
ne kierunki, czasie trwania na­
uki... można uzyskać w  rejono­
wych i miejskich wydziałach 
oświaty, w  gabinetach poradnic­
twa zawodowego bądź na ła­
mach młodzieżowego driermika 
„Lietuvos Rytas" z dnia- 21—22 
marca i 11— 14 kwietnia br.

Aleksandra AklŃCZO

Usługi w nowych dzielnicach wileńskich

Na parterze wieżowca
Dom numer 1 przy u l Bag- 

ramiana został wzniesiony ja­
ko .ostatni w  dzielnicy Paszi- 
laicziai, aczkolwiek cała ta 
ulica została zabudowana J»ż 
3  — 4 lata temu. Ten 16-plęjt- 
rowy wieżowiec od razu oży­
wił Pa8zUaicziai, nie tylko z 
powodu ciekawej konstrukcji, 
ale przede wszystkim dlatego, 
że na jego parterze skupiły 
się aż 3  rodzaje usług tak niez­
będnych mieszkańcom nowej 
dzielnicy.

Na początku maja została 
tu otwarta fryzjemia — męs­
ka, damska 1 dziecięca. Z miej­
sca placówka ta chwyciła, są 
to ciągle kolejki, bo też ko­
rzystają z Jej usług mieszkań­
cy dzielnicy Fabioniszki. Panie, 
co prawda, ubolewają, że nie 
ma tu manikiurzystkl.

W  tych dniach rozpoczęta

działalność następna placówka 
„parteru usługowego", a mia­
nowicie pracownia krawiecka. 
Mimo że w sklepach brakuje 
tkanin, do atelier zgłosiło się już 
sporo osób. A  w najbliższych 
dniach otwiera się trzeci od­
cinek usług. Będzie to pralnia 
chemiczna i  fyWamia. Bez 
wątpienia są one bardzo potrze­
bne, ale dlaczego w tym samym 
punkcie nie znalazło się okien­
ka przyjęć bielizny do prania? 
Na tę usługę czekaj ą najbar­
dziej kobiety z Pazzilalcdai, 
bowiem punkt w Justiniszkes 
jiuż dawno nie sprzedaje metek 
z  numerkami. Długo, oj długo 
czeka się w  nowych wileńskich 
dzielnicach na placówki hand­
lowe l usługowe. Sądzimy, że 
nowy samorząd stolicy inaczej 
spojrzy na te sprawy.

Jadwiga PODMOSTKO

asra
SONCEBTY

w wolnych od pracy 
iR n t o f  nssflffile km cer 
Bsius jih. A  najwięcej fch 

. '  w wnarh fsattwa.
T l P I H m .  dźwięczą, ksnkliai".

   Ignacego
» »  wyWąpią safcnśnr.

O  go- 
podwóm i Dsufcan- 
ór muzyki ludowej. 

Pałacu Pracowników 
fndriftts 14 — artyści

ze wsi Semeliszki trocki).
O gesłzinie 20 — wieczorynka 
u ppfinft** Góry Giedymina.

W  niedzielę o  godz. 17 na uL 
Zamkowej wystąpi Kapela Wileń­
ska. O tejże godz. zespoły folklo­
rystyczne będą miały koncerty w 
podwórzach Starego Miasta, po­
tem wszyscy wyruszą w kierun­
ku Parku Górnego, gdzie o go­
dzinie 20 przewidziany jest wspól­
ny koncert

♦  Jeszcze Jedna impreza ma* 
sowa —  „Wiosna posagi —  #0". 
Właśnie w niedzielę o godzinie

18.00 w kościele św. Jana i na 
Dziedzińcu Saibiewskiego odbę­
dzie się końcowy akord impre-
ry-

*  Koncerty laureatów konkur. 
su dziecięcego .iPaJnu dakiele 
—  90“  w Pałacu Sportu. Sobo­
ta   godzina 18, nat renta*  w
niedzielę o godzinie 19.

$VYSTAWY

*  Największa — wyrobów 
twórców ludowych przewidzia­
na w zaułku Pilies, w niedzielę 
o godzinie 16.

*  Rzeźbę ludową jeszcze cały 
tydzień Oglądać możemy w Pa* 
łacu Wystaw (ad. Kosmonau­
tów 5).

*  Prace fotografika Pauliusa 
Normantasa (mieszkającego Cr 
bemie na Węgrzech) oglądać 
możemy w Galerii Fotografio. 
nej.

*  Natomiast w Pałacu W ys­
taw Artystycznych prezento­
wane są: dorobek fotografika 
Juozasa Mekszysa oraz prace 
graficzne i tekstyi twórców Nor­
wegii.

AUKCJE

*  Tym razem aparaturę ▼!- 
deo, komputery, technikę by*o~ 
wą, części zamienne dosamo- 
chodów nabyć (albo przynajm­
niej obejrzeć możemy) na a * .  
cli, która się odbędzie w nie­
dzielę o godzinie 12 w Pałacu 
Kultury Budowlanych.

Święto  
Poezji—1990
, Wczoraj w Litwie rozpoczęło 

się tradycyjne Święto Poezji, u- 
czestniczą w nim wybitne siły 
poetyckie Litwy, Jak też poeci 
mniejszego formatu — wszyscy, 
których w  końcowych dniach 
wiuany uskrzydla wspaniały Pe­
gaz.

Uroczyste zakończenie tego 
święta odbędzie się w niedzielę,
27 maja br. o godz. 18 w wileń­
skim kościele św. Jana oraz na 
uniwersyteckim dziedzińcu Sar- 
hlęwsktego.

Laureatem po raz pierwszy za­
aranżowanego w Litwie $wlęta 
Poezji (1965) został znany poeta 
ludowy Justinas Marcinkewiczius, 
laureatem Święta Poezji 1989 zo­
stał poeta litewski piszący na 
obczyźnie, a uroczyście w roku 
ubiegłym w Litwie witany 
Bernarda* Brażdżlonl*.

Jeden wiersz z bogatego do­
robku twórczego Justinasa Mar. 
cinkewicziusa —  poświęcony na­
szemu miastu —  drukujemy dziś 
niżej, jak też wiersze Polaków 
piszących w Wilnie i na Wileń­
szczyźnie — Romualda Mieczko­
wskiego (członka Koła Literackie­
go przy naszym Arionmim) oraz 
Wiktora Sudecki z rej. wileńskie­
go, naszego stałego Czytelnika.

Witaj 1 święć się Bam piękna 
Wiosno Poezji!

Justinas MARCINKEWICZIUS

W i l i a  
wzdłuż 
Wilna

Stąd całe je  widzę — 
rozleniwione w  słońcu ciało

kobiety
jeszcze nic mętne. Stąd 
Krzysztof bruie 
z dzieciątkiem na ramieniu:

woda
wypuszczą go w porodzie.
Ryba już ziarna składa 
I ociera się o nogi brodzącego, 
zanim Wilnu z mgły się wynurzy: 
z się wyklaje szczupak

w łusce białej. 
Podniosłaś go, rzeko —

tataraku zielony 
na owocnym zakręcie podniosłaś. 
Drga on radośnie Jak polny konik 
na ciepłej nld życia.
A le oczy 1 gwiazdy

w tobie wciąż trzymam.
W  woli gołębia,

kiedy on grucha.
Słyszę twój oddech, o ty,

małomówny.

Odchodzisz. Siostro, 
a Ja n|e wiem, czym szczęśliwy.

Ten głos, który płacze — to
nie twój glos.

To dzieciątka
Na drugi chce ono brzeg.

Tłum. AJwida ROLSKA

M y ś l i  
w kolejce

Nigdy nie stałem w ogonku 
po pomarańcze 
choć ale dawał spokoju 
ich boski zapach — 
ktoś ml przynosił złote kule 
co mułiri rozjaśniały 
Nie było mnie w  kolejce 
po szczęście — 
ktoś załatwiał Je gratis 
chociaż może za mało 
Ogonek lat się wydłuża 
podąiam z nim uparcie — 
zdobędę własne pomarańcze 
gorzej będzie ze szczęściem

Romuald MIECZKOWSKI
Wilno

POnARUNEK 
DLA C IEB IE

Dzisiaj z samego rana 
Kwiaty na łące zbierałem. 
Tysiące subtelnych, czarownych 

zapachów. 
Miliony kolorów, płatków tysiące
0 czyś* myślących, za czym*

tęskniących — 
Już chyba wystarczy, uzbierałem 

—  wóz całyl
1 wszystkie Tobie daruję,

kochana. 
Wiktor SUDEJKO



NAJWIĘCEJ BYŁO SERCA
Muszę być lakoniczna. Brak 

miejsca nie pozwala ml na prze­
kazanie Czytelnikowi w pełni te. 
go wielkiego i pięknego wyda- 
nenia w tyciu polskim Podbro- 
dzia. Dzięki ZPL ożywiło się na 
podbrodzkim polskim podwórko. 
Znów tworzy się tu klasy pol­
skie, mieszkańcy miasteczka u- 
biegają się Już nawet o budowę 
polskiej szkoły, 180 dzieci z klas 
rosyjskich uczy się pol­
szczyzny na zajęciach fakultaty­
wnych. Jest grupa polska w 
przedszkolu, w żłobku, do tego 
drugiego uzbierało się Już na 
dwie grupy na rok przyszły. Po­
wstały tu chóry polskie w szko­
le . internacie i szkole nr 1, w 
której starszoklasiści utworzyli 
też swój zespół taneczny. Śpiewa 
—  j to jaki —  choć jeszcze nie 
ma nazwy, chór dorosłych. Brak
tu choreografów, kierowników 
artystycznych, Innych ^jecjali- 
stów, by kreować polskie życie 
kulturalne. Jednakie ci. którzy 
są z wykształceniem bądź bez 
specjalnego przeszkolenia w tym 
kierunku lub po krótkim kursie 
w  Polsce — pracują z samozapar­
ciem, i  całego serca. I oto to 
polskie życie kulturalne do nie­
dawna pogrążone w drzemce, za­

owocowało pięknym wiosennym 
koncertem. Nie dłużył się, choć 
trwał dobre parę godzin. Przy- 
swyczaillśmy się w  Wilnie do 
imprez polskich i wydaje się. że 
wiemy, co zespoły, szczególnie 
te ludowe, nowo powstałe mogą 
nam zaprezentować. Tymczasem 
zwykle czeka nas niespodzianka. 
W  Podbrodziu było Ich może na­
wet trochę więcej. To przede 
wszystkim bardzo starannie przy­
gotowane występy dzieci klas 
młpdśzydh szkoły nr 1, Ich re­
cytacje były wręcz wypieszczone, 
dzieci przemawiały piękną, po­
prawną polszczyzną. Wzruszająco 
Śpiewał chór dzieci z  Podbrods- 
kiej Szkoły - Internatu, ładnie, 
choć trochę należy tu jeszcze po­
pracować. tańczyli starszoklasl&ci 
szkoły nr 1. A  propos, grupa ta. 
neczna jedzie latem doszlifowy- 
wać swoje krakowiaki *1 polone­
zy do Rzeszowa.

Gwoździem programu był, o- 
czywtście, kierowany przez p. Le­
nę Romanowską chór dorosłych, 
który, jak mnie poinformowano, 
istnieje zaledwie od kilku miesię­
cy. Wykazał się jednak podczas 
koncertu bogatym programem. 
Pani Lena —  młodziutka, wiotka, 
tak szczupła, iż wydaje się, że

dyrygując za chwilę uniesie się 
w powietrze, ale jak twierdzi —
1 co zgodnie potwierdzili też chó­
rzyści —  jeżeli chodzi o  pracę l 
dyscyplinę, jest „...dyktatorem 1 
w ogóle okrutnym władcą". Je- 
dnakże z tego jak serdecznie ten 
„okrutny władca" rozdawał naj­
młodszym uczestnikom koncertu
—  przedszkolakom z grupy pol­
skiej , którymi również kieruje
—  po każdym Ich występie łako­
cie, widać było, że dyscyplina dy­
scypliną, a serce sercem. Serca, 
właśnie szczerego, polskiego ser­
ca —  na j więc aj było w tym nie­
dzielnym —  20 maja 1990 — 
koncercie poświęconym solidar­
ności między narodami zamiesz­
kującymi Litwę.

Bożena BARSKA

N A  ZDJĘCIACH: polaki chór 
w Podbrodziu —  {óa razie bez 
nazwy —  utworzony przy fabry­
ce „Modulłs" przez koło ZPL; 
śpiewają dzieci Szkojy-Interna- 
to; Konstanty Siemaszko % ory­
ginalną, zabawną piosenką pod. 
wileńską I żartobliwą „Na nil* 
cy Kopernika" —  lwowską.

Fot Zbigniew Markowla

U W A G A ,  
RODZICE!

W  szkole estetyki dla 
przedszkolaków przy Republi­
kańskim Pałacu Związków 
Zawodowych czynna Jest gru-l 
pa polska. Jej program1 
obejmuje naukę śpiewu, tań­
ca ludowegfr, zabaw, rysunku 
i języka angielskiego. Począ­
tek nowego reku szkolnego —  
9 września br. Lekcje odby­
wają się raz tygodniowo, w 
niedziele 1 są płatne. Rodzi­
ce, którzy zdecydują się od­
dać swą podechę do tej szkó­
łki, powinni się zwracać do 
gabinetu nr 112 w  dnlgch 28, 
30 1 31 maja br. lub telefo­
nować: 614)7-01.

Inf, wl.

ZAWIADOMIENIE

Deputowany do Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
z 18 Staromiejskiego Okręgu 
Wyborczego Czesław Okińczyc 
oraz deputowani do samorządu 
miasta W ilna A  Sziaras, A. 
Nazarowas i  E. Smkirewiczius 
przyjmują swych wyborców 25 
maja br. od godz. 17.00 w loka­
lu Radzieckiego Komitetu Wy. 
konawczego m, Wilna.

TELEWIZJA
PIĄTEK, 25 MAJA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Dzień dobry. fl.10 — 

Lubię malować, oo mówi serce.
8 30 — Z historii kultury. 8.55 
<— Program dla młodzieży. 17.45
— Szkic Litewskiej TV. 19.10 - 
Wiadomości. 19.15 — Nowości 
dnia (w Jęz. ras.). 19.25 —- w 
świecie baletu. 20.30 — Dobra­
nocka. 21.00 — Panorama. 21,35
— Sunujmy słowo. 21.40 t- 
Premiera spektaklu LTV. Dramat- 
poemat J. Marcinkewieztusa „Mi-, 
ndaugas”. Podczas przerwy — 
o  22.55 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 minut. 7.35

Kreskówka. 7.50 — Do la* 16 1 
dla starszych. 8.35 t -  . Koncert. 
9.00 — Człowiek- Ziemia. Wszech­
świat. 10.00 — Folklor muzycz­
ny Turkmenii. 10.30 —\ Godzina 
dla dzieci (z lekcją jęz. angiel­
skiego). 11.30 — Czas. 14.30 — 
Służba nowości TV. 14.45 — A f­
ryka dziś. 15.45 — Ze skarbnicy 
muzyki. Romanse A. Dargomyż- 
sWego. 16.40 r- Program litera­
cki dla uczniów klas starszych. 
17.30 _  Czas. l& ooy-r Węgry. 
wlosna-90. 20.00 £3 Czas. 20.40 

Collage, 20.45 — Wywiad ak­
tualny. 20.55 —  „Co? Gdzie? Kie­
dy? 21.45 — To byio... było... 
22.15 — Spojrzenie. 24.00 —a 
Służba> nowości TV.

II <OGÓLNOZWIĄZKOWY
' 17.30 — Czas* 18.00 — Na 1 

zjeżdzie deputowanych ludowych 
BFSRR. Podczas przerwy o 19.00
— Dobranocka. 21.40 — Ligowe 
mistrzostwa świata w siatkówce 
mężczyzn. ZSRR -Ę9ChRL. 22.40
— Na I zjeźdzle deputowanych 
ludowych. RFSRR.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10.15 — Wiadomości poranne. 
10.25 — W Twoich rękach —'*■ 
przed wyborami. 10.30 — ..Zło­
ty skarb** — film prod. radz. 
16.50 -̂ -L Program dnia. Telega.

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

SPRZEDAJE SIĘ

motocykl „Urał“. Wilno, teŁ 
26-79-75.

zeta. 16.55 — Intersysgnaf. 17.25
— Dla młodych wiązów. „Miste­

rium sceny. 17.50 — Dla dzieci: 
„Okienko Pankracego", 18.15 — 
Teletoapress. 16.30 —- Ra,P°rt.
19.00 — Program lokalny. 19.45
— „ lo  minut". 20.00 — Dobra­
noc. 20.10 — „Teraz- — tygod­
nik gospodarczy. 20.30 r — yfł&tó  
dom ości. 21.00 — Studio General­
nego Komisarza Wyborów. 21.10
— Kino muzyczne Kydryńskiego: 
„Wyższe -sfery-' — film prod. 
USA. 23.00 — W Twoich rękach
— przed wyborami. 23.05 —- ■ 
Sport. 23.15 — Weekend w  Je­
dynce. 23.25 — Wiadomości wie­
czorne. 23.40 — Rzeczpospolita 
samorządna.

SOBOTA. 26 MAJA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.15 k'~ 
Kronflka kulturalne. 11.15 — 
Zdrowie rodziny. 12.00 — Pano­
rama tygodnia (w Jęz. rosf-)-
12.45 — Film ' faib. „Człowiek - 
amfifcia". 14.20 — Uczymy się 
Języka litewskiego. 14.45 — Film 
dok. 16.05 — Dni powszednie 1 
święta. 16.40 — Pawścłągftwość. 
17 00 — Program sportowy. Mi­
strzostwa Litwy w koszykówce. 
.Atleta®" ^^gBBbkał", „Drobe“ 
(Kowno) — „LJetkabedls". Pod­
czas przerwy — Wiadomości 1 
Nowości dnia (w Jęz, ros.). 19.00
— Szkoła narodowa. 19.45 —
Śpiewa K. Kerbedite. 20,10
Dobranocka. 21.00 — Panorama.
21.35 — Szanujmy słoWo. 21.40

.S sS f Święto teatru w Kłajpedzie. 
22.10 — Spektakl Państwowego 
Teatru Dramatycznego w Kłajpe­
dzie — premiera sztuki „W sta­
rym dworze".

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

. 5.30 — 120 minut. 7.35 — 
Mama, tata 1 ja. 8.05 Propo­
nuje „Burda Moden", 8.35 — 
Koncert. 8.55 — Stop kadr. 9.55
— Mistrz zabawek ludowych z 
Kirowa W. Zigaicew, 10.45 — Ze 
znakiem „PI". 11.45 — Partner. 
Łnfanmator handlowy. 12.15 
Cyrtc na wodzie. 13.06 — TV 
film fab. „Nocny gość". 14J20 - 
Koncert. 14.30 —. Dialogi polity­
czne. 15.30 — Południki przy­
jaźni 17.00 — Panorama mię­
dzynarodowa. 17.46 — Między­
narodowy festiwal fałfctocystyca. 
ny. 18.45 — Film fab. ..O cenę 
śmierci zapytaj zmarłych". 20.00

— Czas. 20.40 — Premiera prze­
dstawienia „Inwentaryzacja'.
22.40 — Przed 1 po północy.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna.
7.15 W3 Film fab. 8.55 — Kon­
cert. 9.20 ■— Publicystyka ru­
mowa republik związkowych. 
9.50 — Kreskówka. 10.00 — Wi- 
deokanał „Wwólnota". 18.30 — 
Wideokanał „Roeja Radz4eoka“.
16.00 — Świat, w którym żyje­
my. Filmy reżysera M. Lfctwlaflco- 
wa. 17j05 — Język rosyjski. 
17.55 — Przedstawia Klub Pra­
sowy. 19.00 — Dotwanocka.
19.15 — Przeoczony geniusz, al­
bo Traktat o tym, )sk i le  być 
utalentowanym. 20.00 Czas.
20.40 — „Reąuiem* G. Verdlego.
22.15 — Koncert filmowy. „Hteto. 
rle muzyczne'. 23.05 >̂*4 Film 
fab.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

8.45 — Program dnia. 8.50 — 
„Tydaleń na dzlaioe". 9.20 — 

zdrowie" .— program rek­
reacyjny. 9.40 — „Zteeno" — 
program redakcji katolickiej dla 
dzieci 1 rodziców. 10.00 >— 
„Drops" -i54magazyn dta dzieci 
i  młodzieży oraz £Utm z serii 
„He*di‘“. 11-30 — Wiadomości po­
ranne. 11.40 «~ W  Twoich rękrch
— przed wyboramt 14.45 T-^Za- 
nd!m zabrzmiała jej pleśń. 12.10

„Militaria. obraEtaość. nowo­
czesność". 12.35 — ..Poza rok 
2000' — film dok. prod. austra­
lijskiej. 13.05 — TetewteyJny 
koncert życzeń. 13.45 — Wędró­
wki' dalekie 1 bliskie; ..Kamienie 
Prowansji* {ca. H) — fikn dok. 
prod. francuskiej. 14.10 —
 magazyn ekologiczny. 13-40
Sztuka i my. 14.50 — Nad Nie-

K a l e n d a r i u m

•k Znak Zodiaku — H łM gi 
(22.V—21.Y1).

*  Imieniny: Grzaqom, k r f  
sława, Maqdy.

*  Wschód Słońca 8  4R , fS  
chód — 21.34, mm 
godz. 36 min.

Litewska Służba H j  £  ;
logiczna przewłdujena 25 
zachmurzenie zmtanBą tw  SMN i  
daw, wiatr zachodni. 
ny, temperatura 16—«

W ciągu następnych da** 
dni temperatura w noc9 
w dzień 12—17 stoprtL *

nrynom, Bogiem 8 
Na Polesiu. 15.10 
nadzwyczajna:
1945“. 15.40 —
Haoda" (Bm h a  
17.30 — ^Skarfatec- |§ 
historyczno - kBftH«g*Bg 
/— Tełeezpress. 1S-30
19.00 — Program 
— „lO mtanf. 30-00 — 
noc. 20l10 r f  «Z  * “
zwierząt". 20.30 L 
•21J)5 — JBteJncŁ 
fum EJ*, prod. i-
22.35 — TelewixyMSa 
sportowy. 22.25 — -B 
33:40 — „ iy c le ja *  B 3 M  

.23.50 — Tełegsgg g j! gS jg  feą 
WyraOncwani U M g J W g l 

fltm fab. prod.

K U H I I S H
U / i l e n s k i

A d r e s  r e d a k c j i :  
232019,  m. W l l a o  

aL Kosmonautów 60.

Telefony: — j9 g g |
zastępcy redaktora — T S u j
42-7l-2k  dział listów -  

' 42 6^-65; redahęl* ,
42-fS-Bl; ogłosM* —

Druk offsetowy. 1
karski i 3 B  I

Drukarnia litewUOs^ 
sjębiorstwa -
da*

Indeks i n t l
Nakład SSOM »

7m > 1254


